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Każdy uświadomiony robotnik zdaje So- 
bie sprawę z tego, że bez organizacji jest 
on bezsilny, zdany całkowicie na łaskę 
i niełaskę kapitalistycznego wyzysku. Każ- 
dy świadomy robotnik wie doskonale, że 
prawa obywatelskie robotnicze zdobyć 
można jedynie dzięki walce zorganizowa- 
nych mas. 

Dziś klasa robotnicza znajduje się w wy- 
jątkowo trudnym położeniu. Pozbawiona 
jest praw obywatelskich, nie ma udziału 
w rządach państwem, nie może decydować 
o prawach specjalnie ją dotyczących, 
o ustawodawstwie robotniczym i ubezpie- 
czeniowym; gnębią ją katastrolalne bez- 
robocie, głodowe zarobki, skandaliczne wa- 
runki mieszkaniowe, wtrudnienia w kształ- 
ceniu umysłowym i zawodowym dzieci. To 
wyjątkowo ciężkie położenie wymaga wy- 
jątkowych wysiłków, aby je poprawić. Po- 
prawę obecnych warunków przynieść pro- 
letariatowi może jedynie walka z wyzy- 
skiem, walka o zdobycie praw obywatel- 
skich į o ustawodawstwo robotnicze 
i ubezpieczeniowe. Walka ta jest koniecz- 
ną, gdyż bez domagania się lepszych wa- 
runków pracy, bez protestów przeciw wy- 
zyskowi, bez protestów przeciw upośledze- 
niu klasy robotniczej pod względem praw 
obywatelskich nic nie otrzymamy. By zaś 
protesty i przeciwstawienia się obecnym 
warunkom były skuteczne, by nasze żąda- 
nia były przyjęte, muszą one być żądania- 
mi masowymi. Wystąpienia proletariatu 
myszą być masowe, jednolite, dążące do 
jednego wspólnie obranego celu. 

Z tych względów potrzebna jest jednoli- 
tość: organizacyj proletariatu. W każdym 
"zawodzie może istnieć jeden tylko zwią- 
zek, a wszystkie związki skupiać się winny 
w jednej centralnej organizacji. Obok je- 
dnolitej organizacji zawodowej powinna 
istnieć jedna tylko organizacja polityczna, 
jedna partia robotnicza. Obie te organiza- 
cje zawodowe i polityczne, działać muszą 
wspólnie, jako organizacje jednej klasy, 
jako dwie proletariackie ręce. 

Związek nasz od pierwszych swych kro- 
ków na drodze organizowania proletariatu 
drukarskiego, stanął na drodze jedności 
ruchu zawodowego i politycznego prole- 
tariatu i stale do tego nawołuje. 

Dziś nawoływania do jedności rozlegają 
się mocniej i głośniej, gdyż położenie klasy 
robotniczej staje się coraz gorsze. Komisja 


Centralna Związków Zawodowych wystą- 
piła z gorącym wezwaniem do proletariatu 
Polski, by się organizował, by się jedno- 
czył do walki „o demokrację, o przebudo- 
wę ustroju“. Kom. Cent. stwierdza, że „za- 
sady |przyświecające ruchowi zawodowe: 
mu od początku jego istnienia: klasowość, 
niezależność i bezpartyjność obowiązują 
nadal. Stwierdza, że tworzenie i istnienie 
najrozmaitszych odrębnych ugrupowań za- 
wodowych — jest jedynie czynnikiem osła- 
bienia sił klasy robotniczej. 

Komisja Centralna Zw. Zaw. oświadcza, 
że gotowa jest na powyższych zasadach 
doprowadzić do jaknajdalej idącej konso- 
lidacjj — w duchu całkowitej jedności — 
na terenie zawodowym wszystkich ugrupo- 
wań robotniczych, stojących szczerze na 
gruncie jedności. 

Kongres ZZZ. również wypowiedział się 
za zjednoczeniem proletariatu, stwierdza- 
jąc, że „pierwszym ale nieodzownym wa- 
runkiem do urzeczywistnienia Polski ludo- 
wej jest złączenie w jednolitych związkach 
zawodowych opartych na zasadach klaso- 
wości i patriotyzmu oraz niezależności 
i bezpartyjności—ogółu klasy pracującej“. 

Dwa zwalczające się obozy uznają, że 
konieczną jest jednolitość organizacyjna 
proletariatu. Powyższe bez wątpienia wzię- 
te będzie pod uwagę w szeregach obu 
ugrupowań. Również bez wątpienia wy- 
wrze swój wpływ i na tych robotników, 
którzy dotychczas z różnych względów nie 
idą ręka w rękę ze świadomym zorgani- 
zowanym proletariatem. 

Na terenie drukarskim mamy do czynie- 
nia z trzema organizacjami i z „dzikimi *. 
Sądzę, że kolegom z Z.Z.Z. stanowisko 
Kongresu Z.Z.Z. ułatwi zlanie się z naszą 
organizacją. Wszak my jesteśmy związ- 
kiem klasowym i bezpartyjnym o czym 
zresztą koledzy z ZZZ. doskonale wiedzą. 
Nie widzę więc żadnych istotnych prze- 
szkód do połączenia się. Względy przy- 
wiązania do tytułów i reprezentacji chyba 
nie istnieją, a w żadnym razie nie mogą 
być brane pod uwagę. 

Niejednokrotnie wzywaliśmy Kolegów 
z Wspólnoty do połączenia się z nami. Po- 
nawiamy i dziś to wezwanie. Mamy i my 
w swych szeregach. „narodowców“ 
i „chrześcijan“, nikt ich w przekonaniach 
i wierzeniach nie krępuje; was też nikt 
krępować nie będzie. Nam chodzi o coś 
ważniejszego — o zdobycie poprawy bytu, 
o usunięcie niesprawiedliwości społecznej. 


Nam chodzi o to, by proletariat Polski zdo- 
był taką siłę, by mógł swą misję dziejo- 
wą — przebudowę ustroju krzywdy i nie- 
woli na ustrój wolności i sprawiedliwości — 
przeprowadzić jak najrychlej. Cele te są 
wielkie, wymagają wielkich wysiłków, mię- 
dzy innymi jedności i jednolitości ruchu 
zawodowego, bo w tej jedności siła. 
Jednoczmy się więc! 
A. BURKOT. 


DROŻYZNA ROŚNIE 


Ostatnimi czasy jesteśmy świadkami 
wysoce niepokojącego nas zjawiska zwyż- 
ki cen. O wzroście drożyzny, którego tem- 
po wzrasta z dnia na dzień, pisze prasa 
codzienna, nawet burżuazyjna, w sposób 
alarmujący opinię publiczną. Przede 
wszystkim drożeje zboże. Gdy za 100 kg. 
pszenicy płacono na początku marca r. ub. 
21.50 zł., to na początku marca r. b. cena: 
100 kg. pszenicy wynosiła już 31.30 zł., 
czyli o 47% więcej. Za 100 kg. żyta płaco- 
no na początku marca 1936 r. 12.76 zł, 
a na początku marca 1937 r. — 24.46 zł., 
czyli o 91,7% drożej. Jęczmień podsko- 
czył w cenie z 15.50 zł. za 100 kg. w mar- 
cu r. ub. do 27.25 zł. w marcu r. b., czyli 
o 76%. Jest rzeczą zrozumiałą, że zwyżka 
cen powyższych zbóż musiala spowodo- 
wać zwyżkę cen pieczywa, mąki i kasz. 
Za kilo chleba płaciło się przed rokiem 
w stolicy 27 gr., dziś płaci się już 38 gr., 
a więc o 40% drożej; kg. mąki pszennej 
kosztowało przed rokiem 40 gr., dziś cena 
ta dochodzi do 60 gr., a więc zwyżka wy- 
nosi 50%, kasza jęczmienna podrożała 
z 32 gr. za kg. do 41 gr., a więc prawie 
o 30%. Zdrożały również jaja, masło, sło- 
nina, mięso i t. d. 

Wskaźnik kosztów utrzymania rodziny 
robotniczej w Warszawie podniósł się 
z 50,7 w lutym r. 1936 na 65,3 w lutym 
r. b, zaś analogiczny wskażnik kosztów 
utrzymania rodziny pracownika umysłowe- 
po wzrósł z 66,1 na 68,4, W marcu dro- 
żyzna rośnie w dalszym ciągu. 

Drożeją nie tylko artykuły żywnościo- 
we; rosną również ceny surowców i arty- 
kułów przemysłowych. Przede wszystkim 
podrożało drzewo, surowiec wybitnie kra- 
jowy. Zwyżka cen wynosi tu 60%, a nie- 
które gatunki drzewa budulcowego pod- 
niosły się w cenie nawet o 80—100%. 
Znacznie wzrosły ceny metali: cynku, oło- 
wiu, miedzi. Podrożały: wełna, bawełna, 
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skóry, ropa naftowa i t. d. W sferach go- 
spodarczych liczą się z dalszym wzrostem 
drożyzny. Oczekuje się, że ceny będa 
szły w górę z taka sama Siłą, z jaką w mi: 
nionym okresie spadały. 


Wzrost drożyzny powoduje wzrost ko- 
sztów utrzymania, a co za tym idzie—spa- 
dek realnych zarobków ludzi pracy, gdyż 
siła nabywcza tych zarobków z tygodnia 
na tydzień mialeje. Za tę sanią sumę zaro- 
bionych pieniędzy coraz mniej możemy 
nabyć towarów. Przy wzrastającej drożyż- 
nie i niesumiennych zarobkach stajemy się 
coraz biedniejsi. Z tym stanem rzeczy nie 
możemy się pogodzić. Jakto, więc produ- 
cent rolny czy przemysłowy i kupiec do- 
chodzi co tydzień do coraz większych zys- 
ków, a my, robotnicy, na odwrót: mamy 
mieć co tydzień zyski niższe, zarobki o co- 
raz niższej sile kupna? 


W tym stanie rzeczy klasa robotnicza 
nie pozostanie obojętna. Spychano ją 
wciąż niżej i niżej na dno nędzy w okresie 
kryzysu, prawiono o konieczności zaciska- 
nia pasa, celem przetrwania tego kryzy- 
su, i dziś, gdy następuje poprawa gospo- 
darcza, gdy inne warstwy społeczne za- 
czynają się „odkuwać* na wyższych ce- 
nach i zwiększonych obrotach, klasa ro- 
botnicza ma znów stać się ofiarą poprawy 
koniunktury, jak dawniej stawała się ofia- 
rą kryzysu? 

Czynniki rządowe winny zahamować nie- 
zwłocznie dalszą zwyżkę ceń i w ten spo- 
sób zabezpieczyć świat pracy przed dal- 
szym pogarszaniem jego sytuacji ekonomi- 
cznej. 


Płace zarobkowe w Polsce należą do 
najniższych na świecie. Nawet przy nie- 
zmienionych kosztach utrzymania popra- 
wa tych płac jest rzeczą konieczną. 
Konieczną nie tylko ze względu na po- 
trzebę poprawy nad wszelki wyraz nędz- 
nego bytu szerokich mas pracujących, ale 
również ze względu na potrzebę zwiększe- 
nia w kraju konsumcji i spowodowanie tą 
drogą wzmożenia produkcji, a więc oży- 
wienia życia gospodarczego. Konieczność 
poprawy zarobków przy wzrastającej dro- 
żyźnie, przy zwiększających się kosztach 
utrzymania, staje się rzeczą nieunikniona. 


Zwyżkowy ruch cen zmusza związki 
zawodowe do zachowania jak największej 
czujności i poczynienia już zawczasu przy- 
gotowań do wystąpień z akcjami, mający- 
mi na celu wyrównanie strat, poniesio- 
nych przez robotników, na skutek wzrostu 
kosztów utrzymania. I nasza organizacja 
zawodowa nie pozostanie tu w tyle. Przy 
każdym Oodnawianiu umów zbiorowych, 
przy każdej rewizji taryfy płac, wysuwać 
będziemy żądania wyrównywania strat, 
spowodowanych wzrostem drożyzny i żą- 
dania te popierać będziemy wszelkimi 
rozporządzalnymi środkami. Zaś wszędzie 
tam, gdzie umowy zbiorowe przewidują 
regulowanie płac zarobkowych na podsta: 
wie wskaźnika drożyźnianego, domagać się 
będziemy, aby te wskaźniki, z miesiąca na 
miesiąc wzrastające, były stosowane do 
płac zarobkowych tak, jak były stosowane 
w okresach spadku cen. 
f W. S. 
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O UBEZPIECZENIACH 


Ubezpieczenia emerytalne. 

Wielu robotników ubezpieczonych w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych- nie 
zdobyło jeszcze pełnego uświadomienia o 
swych prawach do świadczeń emerytal- 
nych. Poniższe wyjaśnienia ułatwią dokła- 
dne zorientowanie się w tej sprawie i pomo- 
gą do ich wykorzystania. 

Rodzaje świadczeń emerytalnych. Świad- 
czenia emerytalne są następujące: a) ren- 
ta inwalidzka, 2) renta wdowia, c) renta 
sieroca, d) dodatki do rent, e) zapomoga 
pośmiertna i f) świadczenia lecznicze. 

Warunki przyznawania świadczeń. Świad- 
czenia powyższe (z wyjątkiem jednorazo- 
wej odprawy pośmiertnej — o czym niżej) 
uzależnione są od przebycia pewnego okre- 
su w ubezpieczeniu, czyli tak ziw. „okresu 
wyczekiwania". Okres ten mierzy się ty- 
godniami składkowymi i wynosi 200 tygod- 
ni składkowych, które winny przypadać na 
okres ostatnich 10 lat, z czego conajmniej 
50 tygodni składkowych na okres ostat- 
nich 3-ch lat. 

Jeżeli tedy robotnik ma 200 tygodni 
składkowych w okresie dłuższym, niż 10 
lat, nie będzie miał prawa do renty. 

Do wymienionych okresów 10-ciu i 3-ch 
lat nie wlicza się czasu bezrobocia, czasu 
pobierania zasiłków w Ubezpieczalni, cza- 
su pobierania renty wypadkowej (nie 
mniejszej niż 40% renty pełnej) i czasu 
obowiązkowej służby wojskowej. Naprzy- 
kład: jeżeli robotnik w okresie 15 lat miał 
2 lata służby wojskowej i 3 lata bezrobo- 
cia, należy te 5 lat odliczyć od lat 15-tu, 
wtedy pozostanie lat 10 į robotnik ten bę- 
dzie miał prawo do renty inwalidzkiej. 

Warunek, aby tygodnie składkowe przy- 
padały na ostatnie 10 lat (z czego conaj- 
mniej 50 tygodni na ostatnie 3 lata), nie 
będzie wymagany od osób, które kiedykol- 
wiek przebędą w ubezpieczeniu 1000 tygo- 
dni składkowych. 


Renta inwalidzka. Za inwalidę ustawa 
uważa: 1) tego, kto wskutek choroby, uło- 
mności fizycznej lub umysłowej, bądź też 
wskutek upadku sił fizycznych lub umysło- 
wych stał się niezdolny do zarabiania wła- 
sną pracą trzeciej części tego, co zarabia 
w danej miejscowości osoba w pełni sił fi- 
zycznych i umysłowych o podobnym wy- 
kształceniu i uzdolnieniu; 2) kto ukończył 
65 rok życia. 

Renta inwalidzka składa się z kwoty za- 
sadniczej (10 — 16% przeciętnego zarob- 
ku), jednolitej dla wszystkich rencistów, 
którym w danym roku przyznano świad- 
czenia rentowe, oraz kwoty indywidualnej, 
wymierzanej na podstawie przeciętnego 
miesięcznego zarobku ubezpieczonego w 
okresie przebytym w ubezpieczeniu. Dla 
osób, które przebyły w ubezpieczeniu nie 
więcej niż 416 tygodni składkowych (8 lat) 
kwota indywidualna wynosi 10% przecięt- 
nego zarobku, po upływie 8 lat do lat 16-tu 
ubezpieczenia (832 tyg. składkowe) kwo- 
ta ta wzrasta o 34% na rok, w okresie od 
17 do 24 lat ubezpieczenia wzrasta o 1% 
za każdy rok, od 25 do 36 lat — wzrasta 
o 17:% za każdy rok. Po 36 latach ubez- 
pieczenia kwota indywidualna dochodzi do 
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40% przeciętnego zarobku i wtedy prze- 
staje wzrastać. 

Otrzymującemu rentę jnwalidzką przy- 
sługuje dodatek na każde dziecko, wyno- 
szący 1/10 kwoty zasadniczej oraz 10% 
przeciętnego miesięcznego zarobku. 

Renta wdowia. Renta wdowia poinwa- 
lidzka przysługuje wdowie, która ukończy- 
ła 60-ty rok życia, wcześniej zaś wtedy, 
jeśli jest inwalidką, t. j. utraciła więcej niż 
»; zdolności do zarobkowania. Renta wdo- 
wia wynosi połowę renty inwalidzkiej, jaką 
pobierał lub do jakiej miałby prawo mąż. 

Renta sieroca. Renta sieroca przysługuje 
chłopcom do 17-go, a dziewczętom do 18 
roku życia. Renta ta wynosi 1/5 renty, 
którą pobierał lub do której miałby prawo 
zmarły. Jeśli sieroty nie mają ani ojca ani 
matki, sumę rent sierocych podwyższa się 
o 15%. Suma rent poinwalidzkich wdowy 
(dowca) i sierot lub suma rent sierot nie 
może przekraczać renty, którą otrzymywał 
zmarły lub do której miałby prawo. 

Dopłaty do rent. Do rent inwalidzkich, 
wdowich i sierocych, obliczonych na pod- 
stawie zarobku nieprzekraczającego 36.— 
zł. tygodniowo — dodawane są roczne do- 
płaty, tym wyższe, im mniejsze są przyzna- 
wane renty. 

Jednorazowa zapomoga pośmiertna. Je- 
dnorazowa zapomoga pośmiertna przysłu- 
guje rodzinie zmarego ubezpieczonego lub 
rencisty w wysokości jego miesięcznego za- 
robku, przyczyni kwota ta nie może być 
mniejsza od zł. 75—, Okres wyczekiwa- 
nia nie jest potrzebny dla przyznania za- 
pomogi pośmietrnej, przysługuje ona rodzi- 
nie, jeżeli zmarły przebył w ubezpieczeniu 
emerytalnym choćby jeden dzień. Prawo 
do zapomogi pośmiertnej jest niezależne od 
zasiłku pogrzebowego, wypłacanego przez 
Ubezpieczalnie Społeczne z funduszów 
ubezpieczenia na wypadek choroby. 

Lecznictwo. Ubezpieczony, który w cią- 
gu ostatnich 10 lat przebył w ubezpiecze- 
niu 200 tygodni składkowych niezależnie 
od emerytalnego prawa do renty, ma pra- 
wo do dalszej pomocy leczniczej, jeżeli po 
wyczerpaniu 26-cio tygodniowego okresu 
zasiłkowego i leczenia w Ubezpieczalni jest 
nadal chory na tę samą chorobę. 

Robotnicy nieubezpieczeni przed 1 sty- 
cznia 1934 r. Ubezpieczenie emerytalne ro- 
botników na terenie województw południo- 
wych, centralnych i wschodnich zaczęło 
obowiązywać dopiero z dn. 1 stycznia 1934 
roku. Robotnikom, którzy w tym terminie 
przekroczyli 65-ty rok życia, t. j. granicę 
wieku ubezpieczenia, a nie mogli — z bra- 
ku ubezpieczenia emerytalnego — nabyć 
praw do renty, ustawa scaleniowa przy- 
znała stałe zaopatrzenie w wysokości zł. 
20.— miesięcznie. Zaopatrzenie starcze 
otrzymują osoby, które nie mają niezbęd- 
nych środków utrzymania, a w ciągu osta- 
tnich 14 lat przed 1 stycznia 1934 r. pozo- 
stawały przynajmniej przez 4 lata w zatru- 
dnieniu. Zaopatrzenie to otrzymują rów- 
nież wdowy i sieroty po nich. 

Przyznawanie świadczeń. Świadczenia 
emerytalne robotnikom przyznaje Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych. Podania o te 
świadczenia należy zgłaszać do najbliższej 
Ubezpieczalni Społecznej. 
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ZBROJENIA 


Zdawało się, iż po wielkiej wojnie, po 
światowej rzezi narodów — w której padło 
kilkanaście milionów ludzi oraz obrócono 
w perzynę tysiące wsi, osiedli, miasteczek 
i miast — sprawcy tego czynu przelękną 
się i na długie lata zapanuje między naro- 
dami pokój, który przyniesie ludzkości do- 
brobyt i sprawiedliwość społeczną. 

Tak się zdawało. Tak myśleli wszyscy 
szlachetni idealiści i społecznicy, a z nimi 
cały cierpiący i pracujący proletariat. 

Innymi jednak kategoriami myślą kiero- 
wnicy naw państwowych i te warstwy bur- 
żuazyjno - biurokratyczne, które w chwili 
obecnej największy wpływ wywierają na 
bieg spraw państwowych i na dypiomację. 
Nie odbudowano jeszcze ruin i nie zagojo- 
no ran ludzkości, zadanych przez wojnę, ani 
też nie dano szerokim warstwom ludowym 
pracy ani dobrobytu — a już na czoło 
wszystkich zagadnień państwowych wysu- 
wają się sprawy zbrojenia i obrony pań- 
stwa. 

Po wojnie kapitalizm, broniąc swego 
stanu posiadania, pod pokrywką państw 
„narodowych“, w dążeniu jakoby do skon- 
solidowanych i silnych państw  totalnych, 
zdołał tu i owdzie z pomocą i przemocą 
sier wojskowych zaprowadzić dyktatorskie 
rządy czyli ustroje faszystowskie. Państwa 
faszystowskie — Niemey i Włochy, Japo- 
nia — zaczęły się usilnie zbroić, wydając 
na te cele miliardy, z uszczerbkiem dobro- 
bytu mas pracujących. W Niemczech np. 
olbrzymie wydatki na zbrojenia doprowa- 
dziły aż do ograniczenia ludności w sposo- 
bie odżywiania, a w poszukiwaniu oszczęd- 
ności faszyzm hitlerowski doszedł aż do... 
kontrolowania śmietników i poszukiwania 
w nich „kotletów“. 

Państwa faszystowskie zbroją się nie ze 
względów obrony, bo nikt im nie grozi, 
lecz czynią to ze względów zaborczych, 
imperialistycznych, co potwierdza już sze- 
reg wypadków, jak np. napad i podbój spo- 
kojnej Abisynii przez Włochy Mussolinie- 
go, albo też zagrabienie prowincyj chiń- 
skich przez Japonię. 

Wytężone zbrojenia państw faszystow- 
skich i ich prowokacyjna polityka ma głó- 
wnie na celu agresywne zamiary wzglę- 
dem państw demokratycznych lub usiłują- 
cych uwolnić się od dyktatorskich rządów 
klik wojskowych, a chcących rządzić się za 
pomocą demokracji i wolności. Jaskrawy 
przykład tendencyj państw faszystowskich 
widzimy w Hiszpanii, gdzie regularne woj- 
ska włoskie i niemieckie wspomagają re- 
belianckich generałów hiszpańskich prze- 
ciw legalnym demokratycznym rządom lu- 
du hiszpańskiego. . 

Zbrojenia państw faszystowskich i ich 
agresywność zmuszają inne państwa, na- 
wet o tendencjach szczerze pokojowych, 
do zbrojeń ponad normę, gdyż nie chcą 
one być zaskoczone i nieprzygotowane, aby 
nie stać się łupem zdradzieckich sąsiadów. 
Ostatnio demokratyczny rząd frontu ludo- 
wego we Francji uchwalił olbrzymie mi 
liardy na zbrojenia, a rząd demokratycz- 
nej Anglii wyasygnował na tenże cel lekką 
ręką zawrotną wprost sumę półtora mi 
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liarda funtów, co stanowi prawie 20-krot- 
ny całoroczny budżet Polski. 

Te góry złota i te wysiłki pracy mas lu 
dowych organizowane i przeznaczone są 
wyiącznie na środki mordu i pożogi, na 
dzieło zniszczenia kultury i dorobku poko- 
leń, na szerzenie śmierci i nędzy. Więc 
gdzież podziały się wzniosłe przykazania: 
„nie zabijaj“ lub „kochaj bliźniego swego, 
jak siebie samego“, gdzież podzieli się ka- 
płani, dostojnicy kościoła, moralizatorzy, 
dlaczego nie grzmią z kazalnic przeciw 
organizatorom nowych masowych zbrodni 
za pomocą udoskonalonych maszyn? 

I jeszcze jedno pytanie natrętnie wciska 
się do mózgu wszystkich szlachetnych 
i uczciwych ludzi: „Czyż te zawrotne su- 
my, przeznaczone na zbrojenia, na maszy. 
ny niszczenia nie możnaby przeznaczyć na 
budowę domów mieszkalnych, szkół, przy- 
tułków dla dzieci i starców, na podniesie- 
nie kultury rolnej i etyki ogólnej — jed- 
nym słowem — przeznaczyć na dobro 
i szczęście ludzkości? Przecież byłoby to 
zgodne z boskim posłannictwem ludzko- 
ści na świecie! Dlaczego religie i ich 
przedstawiciele, uznający te wzniosłe cele 
ludzkości, nie zaprotestują przeciw zbro- 
jeniom i nie krzyczą wielkim głosem: 
„precz z wojną!“? 

W ustroju kapitalistycznym wojna jed 
nak nie dotyka swymi okropnościami pew- 
nych uprzywilejowanych warstw, a szcze 
gólnie kapitalistów i dyplomatów, którzy 
umieją się przed nią zadekować. A na- 
wet wojna daje kapitalistom i spekulan- 
tom sposobność do nowych kolosalnycii 
zarobków na handlu bronią, amunicją, 
oraz na paskarstwie produktów pierwszej 
potrzeby. Już dziś ceny metali podskoczy- 
ły do paskarskich cen. Dlatego to te war- 
stwy dążą do zbrojeń, do wojny. Przeciw 
wojnie jest cały lud pracujący, bo on na 
niej ponosi tylko rany fizyczne i moralne. 

Narody szykują się do nowych krwa- 
wych zapasów. Kto jednak w przysziych 
zapasach zwycięży. Oto pytanie, które 
się jednocześnie narzuca każdemu myślą- 
cemu człowiekowi. Trudno na ten temat 
wróżyć. Lecz analogie historyczne dają 
na to niedwuznaczną odpowiedź. W woj- 
nie Turcji z Rosją w 1876 -— 78 r. zwycię- 
żyła Rosja, gdyż głosiła wyswobodzenie 
Słowian z pod ucisku zacofanego sułtana- 
tu; a więc sympatie narodów były po stro- 
nie Rosji. W wojnie Japonii z Rosją 
w 1904 r. sromotnie przegraia Rosja, gdyż 
narody pod caratem, rządzone przez ge- 
neralsko - biurokratyczną klikę, nie sym- 
patyzowały z tym rządem z powodu jego 
nieprawości i ucisku, więc nie miały żad- 
nego interesu podtrzymywać istniejącego 
systemu rządów i iego reprezentantów. 

W ostatniej wojnie światowej również 
zwyciężyła strona, głosząca wolność na. 
rodów, sprzeciwiająca się panowaniu pru- 
skiego żołdactwa. Powyższe analogie 
wróżą raczej zwycięstwo demokracji i upa- 
dek faszyzmu. Tego sobie życzyć należy, 
gdyż rozwój faszyzmu — to panowa- 
nie brutalstwa i wyzysku kapitalistycz- 
no - obszarniczego, to przemoc i te- 
ror w obozach koncentracyjnych, zamiast 
panowania prawa i sprawiedliwości spo 
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łecznej. Panowanie faszyzmu — to upa- 
dek etyki, wzrost zbrojeń i dążenie do gra- 


, bieży cudzych terytoriów — czyli imperia 


lizm. Rozwój demokratycznych form rzą- 
dzenia — to szczery parlamentaryzm, rów- 
ność wszystkich i panowanie prawa, wol- 
ność i dążenie do dobrobytu najszerszych 
mas pracujących oraz Go sprawiedliwości 
społecznej. 

I dlatego to cała klasa pracująca prze- 
ciwstawia się faszyzmowi i wszelkim jego 
formom, wyrażającym się w dyktaturze 
klik i ograniczeniu praw ludu pracującego. 
I dlatego faszyzm zwyciężyć nie może! 


WOBEC DEKLARACJI PŁK. KOCA. 


W porzednim numerze omówiliśmy „Dekla- 
rację płk. Koca“. Wywołała ona szereg akce- 
sów prawie wyłącznie z pośród zwolenników 
byłej sanacji, a także szereg wypowiedzeń od- 
mownych. Przytaczamy poniżej oświądczenia 
najpoważniejszych ugrupowań lewicy społecz- 
nej, a mianowicie PPS., Kom. Centr. Zw. 
Zaw., Stronnictwa Ludowego, Komisji Poro- 
zumiewawczej Związków Pracowniczych oraz 
Kongresu ZZZ. 

W dniu 26 lutego r. b. Naczelny Komitet 
Wykonawczy Strcnnictwa Ludowego obrado- 
wał nad sytuacją wytworzoną przez deklara- 
cję płk. Koca i powział następującą uchwałę: 

„Stronnictwo Ludowe, stojąc na gruncie 
swego programu, który uwzględnia tak inte- 
resy państwa jak i ściśle z nimi związane in- 
teresy mas ludowych, przestrzegać będzie na- 
dal swej niezależności organizacyjnej i samo- 
dzielności politycznej. 

Jedynym możliwym sposobem pozyskania 
chłopów do współdziałania byłoby uwzględnie- 
nie ich żądań politycznych i społecznych jasno 
W pi w deklaracji nowo - sielec- 
Khe). 

Ponieważ deklaracja płk. Koca pomija nie- 
tylko te żądania, ale wszystkie istotne prawa 
i interesy ludu, Stronnictwo Ludowe przeciw- 
stawić się musi akcji wszczętej przez niego 
partii politycznej. : 
L N. K. W. wzywa chłopów do silniejszego 
Jeszcze zwarcia szeregów i wzmożenia wys'ł- 
ków organizacyjnych i przygotowania się do 
wykonania uchwał, które zapadły na ostatnim 
Kongresie Stronnictwa Ludowego“. 

Komisja Porozumiewawcza Związków Pra- 
eowniczych na posiedzeniu w dn. 5 mama 
1936 r. po omówieniu deklaracji płk. Koca — 
przyjęła uchwałę następującej treści: 

Po stwierdzeniu, że polski pracowniczy ruch 
zawodowy zawsze uznaje dobro Państwa za 
naczelne założenie swej działalności, że dobro 
Państwa widzi w skupieniu całego narodu 
wokół Armii i jej Wodza... że w deklaracji 
płk. Koca widzi akt pozytywny skonsolido- 
wania społeczeństwa w zakresie potrzeb obro- 
ny Państwa.. 

Komisja  Porozumiewawcza Pracowników 
Związków Zaw. oświadcza, że „podstawą dzia- 
łalności Ruchu Pracowniczego jest wolność 
Ruchu Zawodowego i całkowita jego niezależ- 
ność od wszelkich organizacji politycznych. 
Zachowując nienaruszalność tych zasad, polski 
pracowmiczy ruch zawodowy oświadcza, że 
wytęży swe siły. aby z całą dobrą wolą wspól- 
nie pracować nad pedniesieniem Polski wzwyż 
po przez gospodarcze i kulturalne wzmocnie- 
nie społeczeństwa polskiego drogą realizacji 
państwowych dążeń i reform, zawartych 
w deklaracji społeczno - gospodarczej związ- 
ków pracowniczych z dn. 10 września 1936 r." 

Dla wyjaśnienia ©odamy, że Deklaracja ru- 
chu pracowniczego z dn. 10 września r. ub, na 
którą powełuje się uchwała, wypowiedziała się 
bardzo wyrażne za koniecznością przebudowy 
ustrojowej Polski, za pema niezależnością 
pracowniczego ruchu zawodowego i za ko- 
niecznością jego współpracy z ruchem robot- 
niczym. 

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Prezydium Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w Polsce, 
zebrane na wspólnym posiedzeniu w dn. 5-go 
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marca, uważają za potrzebne stwierdzić co 
następuje: 

1) „Drogi ideowe ruchu polskich mas pra- 
cujących, zadania walki i pracy zostały 
nakreślone w  spcsób najzupełniej jasny 
w uchwałach XXIV Kongresu Polskiej Part:i 
Socjalistycznej i w zgodnych z tymi uchwa- 
łamii postanowieniach narady przedstawicieli 
Komisji Centealnej Związków Zawodowych 
oraz przedstawicieli partyj socjalistycznych; 

2) polski ruch socjalistyczny i polski ruch 
ludowy wskazały zgodnie w sposób równie ja- 
sny na drogę wyjścia z obecnego położenia 
politycznego kraju, ta droga — to uczciwe 
i swobodne wybory, przeprowadzone na pod- 
stawie demokratycznej naprawdę ordynacji 
wyborczej; kraj musi dojść do głosu rzeczy- 
wistego; kraj musi rozstrzygać sam o wła- 
snym losie, o swoim Rządzie. 

Deklaracja obozu, tworzonego przez p. pałk 
Adama Koca, *v tezach swoich, dotyczących 
zagadnień ustroju społeczno - gospodarczego 
i politycznego Państwa, jest wręcz przeciw- 


stawna założeniem ideowym ruchu polskich 
mas pracujących. 
Narzucanie społeczeństwu nowej organi- 


zacji politycznej drogą nacisku biurokratycz- 
nego albo nawet «aż drogą siły, prowadziłoby 
nieuchronnie nie do konsolidacji, ale do zu- 
pełnego rozbicia życia wewnętrznego kraju. 

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Prezydium Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych zwracaja 
się do polskich mas pracujących z wezwa- 
niem, aby skonsolidowały swe siły pod sztan- 
darami przebudowy społecznej, demokracji, 
wolności. 

Przebudowa społeczna i demokracja są wa- 
runkami nieuniknionymi dla tego, by postawić 
obronę Państwa na poziomie, odpowiadającym 
koniecznościom, które powstały, jako skutek 
położenia międzynarodowego. 

Na podstawie tych zasad powstaje w Pol- 
sce Obóz robotników, chłopów i pracowników 
umysłowych, skupionych we własnych, nieza- 
leżnych organizacjach. Obóz, — który weźmie 
na siebie odpowiedzialność za losy Polski, 
za jej przyszłość, przebudcwę społeczną 
i obronę”, 

Kongres przedstawicieli organizacyj zawo- 
dowych ZZZ., odbyty w: dn. 7 i 8 marca r. b., 
odrzucił wniosek o przystąpienie Z.Z.Z. do 
„Obozu Zjednoczenia Narodowego“ większo- 
ścia 287 głosów przeciw 5. 

Równocześnie Kengres ZZZ. powziął rezo- 
lucję w sprawie zjednoczenia klasy pracującej 
Polski następującej treści: 

Robotniczy ruch zawodowy winien stać się 
ogólnym przedstawicielstwem całej klasy ro- 
botniczej Polski, wyrazem jej woli i dążeń. 

Zadanie to zwiazki zawodowe spełnić ‘będą 
mogły pod warunkiem, iż jako czołowe swoje 
hasła, wspólne całemu uświadomionemu kla- 
sowo i obywatelsko» proletariatowi Polski wy- 
suną: 

1) Obronę Niepodległości i wielkości Polski; 

2) Wyważne proletariackie stanowisko kla- 
sowe; 

3) Niezależność i bezpartyjność. 

Kongres, ustalając powyższe tezy podstawo- 
we dla koniecznego i natychmiastowego zje- 
dncezenia polskiego ruchu zawodowego, zwra- 
ca się jednocześnie do wszystkich klasowych 
związków zawodowych, z propozycją przyję- 
cia tych tez, jako podstawy do nawiązania 
porozumienia międzyzwiązkowego — celem 
zjednoczenia całej kiasy pracującej, 


Z HIGIENY 
Do walki z chorobami zawodowymi. 


Świat lekarski wystąpił już dawno do 
walki z chorobami zawodowymi. Od czasu 
do czasu w pismach codziennych pojawia- 
ją się alarmujące artykuły, pisane przez 
lekarzy, poświęcone omówieniu wyników 
najnowszych badań z dziedzin chorób za- 
wodowych. : 

Artykuły takie znajdujemy również w pi- 
smach zawodowych robotniczych. Pamię- 


tamy do dziś świetną pracę dr. Lickendor- 
ia, zamieszczoną przed wojną w „Ognis- 
ku“, opartą na długoletniej pracy lekar- 
skiej samego autora, lekarza ówczesnej 
Kasy Chorych, której dyrektorem był b. 
przewodniczący Stow. drukarzy lwowskich, 
poseł do parlamentu wiedeńskiego ś. p. 
tow. Józef Hudec. 

Z biegiem łat wyniki badań oraz le- 
cznictwo chorób zawodowych rozwinęło 
się bardzo znacznie; sposoby do walki są 
tak doskonałe, że w 90% dają bardzo dobre 
wyniki. 

Ostatnio w jednym z dzienników stołe- 
cznych poświęcono artykuł sprawie gruż- 
licy, czyniącej spustoszenia w szeregach 
robotniczych wszystkich gałęzi przemysłu, 
nazywając ją chorobą proletariacką. 

W następnym artykule poświęcono wie- 
le miejsca niebezpieczeństwu zatrucia oło- 
wiem pracowników drukarskich. 

Z artykułu tego, którego autorem jest 
dr. St. llski, przytaczamy parę ustępów, 
dotyczących wyłącznie zecerów i drukarzy. 

Zecerzy i drukarze stykają się z odle- 
wami i czcionkami ołowianymi i cynowy- 
mi oraz z farbą drukarską, zawierającą 
różne szkodliwe dla ustroju ludzkiego roz- 
puszczalniki. Ostre zatrucie ołowiem wśród 
drukarzy spotyka się bardzo rzadko, czę- 
sto natomiast mamy do czynienia z zatru- 
ciem przewlekłym. 

Ołów, jak prawie wszystkie metale cięż- 
kie, wywołuje przede wszystkim zmiany 
w jamie ustnej, jelitach i nerkach. (Autor 
nie wspomian o tak zwanej ołowicy żołąd- 
ka. Znam taki wypadek z kol. H., maszyn- 
karzem w Warszawie, który poddał się 
operacji żołądka, w wyniku której 23 żo- 
łądka, zniszczonego ołowicą, musiano mu 
usunąć). 

Zatrutego ołowiem, możemy rozpoznać 
przez charakterystyczny dla zatrucia oło- 
wiem czarny rąbek, osadzający się na gra- 
nicy zębów i dziąseł. Rąbek ten składa się 
z mikroskopijnych cząsteczek ołowiu. 
Utrzymuje się on bardzo długo na tym 
miejscu, nawet po ustąpieniu innych obja- 
wów zatrucia. Przy zatruciu ołowiem spo- 
tyka się często obstrukcje, kolkę ołowia- 
ną i silne bóle brzucha. Ołów działa także 
trująco na serce, krew oraz naczynia 
krwionośne. 

Szczególnie wrażliwy na ołów jest układ 
nerwowy. Często zjawiają się uporczywe 
bóle głowy, osłabienie pamięci, skurcze 
epileptycznie a nawet, chociaż rzadko, 
ślepota. 

Higiena pracy odgrywa _-pierwszorzęd- 
ną rolę w walce z zatruciami zawodowy- 
mi wogóle, a metalami ciężkimi w szcze- 
gólności. W warunkach istniejących ści- 
śłe zachowanie przepisów higieny może 
znacznie zmniejszyć liczbę zatruć wśród 
pracowników. Należy przeto często i do- 
kładnie myć ręce ciepłą wodą i mydłem, 
zmieniać po pracy ubranie i dbać o częstą 
wentylację warsztatu pracy. Robotnicy dru- 
karscy winni korzystać z każdej wolnej 
chwili, aby przebywać na świeżym powie- 
trzu zdala od kurzu miejskiego. 


Odpowiednie warunki pracy, częste ut- 
lopy i należyta opieka lekarska uchronią 
liczne rzesze pracowników drukarskich od 
kalectwa, a nawet i przedwczesnej śmierci. 

W ten sposób kończy autor, zwracając 
uwagę na warunki pracy, częste urlopy 
i należytą opiekę lekarską. 

Stwierdzić musimy, że lokale drukarń 
w Polsce w większości nie odpowiadają 
warunkom, wysuniętym przez autora. Lo: 
kale drukarń naszych to wstrętne, brudne 
nory, częstokroć suterynowe, bez należy- 
tego oświetlenia dziennego i wentylacji. 
To formalne nieraz klatki, pełne szczelin 
w podłodze lub o posadzce betonowej, raz 
na kilkanaście lat bielone. Zecernie maszy . 
nowe znajdują się dość często wspólnie 
z zecernią ręczną, nieodgrodzone, bez wen 
tylacji. Każdy metr przestrzeni wyzyska- 
ny niemożliwie, powoduje nadmierną cia- 
snotę. Zecernie, w których praca trwa 
bez przerwy trzy zmiany, nie są wcale 
przewietrzane. Wdzięczne tu pole dła Ins- 
pektorów Pracy! 

Widzimy więc z powyższego, że punkt 
pierwszy autora: „warunki pracy* pozo- 
stawia w drukarniach całej Polski wiele 
do życzenia. 

Punkt drugi: „częste urlopy“. Walka 
o obalenie ustawy o urlopach trwa bez 
przerwy. Tak osławiony „Lewiatan“, ja- 
ko też i inni przedsiębiorcy, niezrzeszeni 
w „Lewiatanie“, a więc i przedsiębiorcy 
drukarscy, wszelkimi sposobami obcho- 
dzą ustawę o urlopach. Wiemy o tych 
praktykach naszych „chlebodawców'* i zbyt 
dobrze je znamy, by je tu szczegółowo wy- 
mieniać, 

Punkt trzeci: „„należyta opieka lekarska“ 
Nie możemy jej się spodziewać po dzisiej- 
szych Ubezpieczalniach Społecznych, po- 
zbawionych samorządu. Pamiętamy zbyt 
dobrze lecznictwo w dawnych Kasach Cho- 
rych, a następnie w Ubezpieczalniach Spo 
łecznych rządzonych i kierowanych przez 
samych robotników, a więc przez samo- 
rząd. (Ubezpieczalnia lwowska wybudo- 
wała wspaniałe sanatorium dla grużlików 
za dyrektury tow. Jana Szczyrka, dziś sa 
natorium to zamieniono na szpital, zmniej . 
szając oddziat dla gruźlików do minimum. 
Dodać muszę, że sanatorium to powstało 
z dobrowolnego opodatkowania się klasy 
pracującej). 

Za czasów samorządu w Kasach Cho- 
rych, a później w Ubezpieczalniach Spo 
łecznych lecznictwo było postawione bar- 
dzo wysoko. Dziś zaprowadzono takie 
oszczędności i ograniczenia, że chory z oba- 
wą wprost udaje się do lekarza, który mi- 
mo najlepszych chęci, skrępowany przepi. 
sami i rygorami, nie może zaordynować 
takiego lekarstwa, jakie danemu choremu 
jest wskazane, lecz musi stosować różne 
tanie i wątpliwej wartości namiastki. 

Rzeczą więc naszą, jako klasy pracują- 
cej, jest walczyć o postulaty wyżej wysu 
nięte. Musimy walczyć o lepsze warunki 
pracy, a więc o odpowiednio urządzone 
lokale, o bezwzględne stosowanie ustawy 
o urlopach i o samorząd w Ubezpieczal.- 
niach Społecznych, który może nam dać 
odpowiednią opiekę lekarską. 


Adam Bober. 
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KWIATKI OBŁUDY. 


Największe zło i nieszczęście w polskich sto- 
sunkach społecznych — to rozbudzanie szalo- 
nych nadziei, a nazajutrz — gorzki zawód; — 
obietnice, płynące z wrodzonego tupetu i z du- 
żej zdolności wymowy — i rozczarowanie tak 
samo duże, spowodowane łatwowiernością i bra- 
kiem krytycyzmu. ; 

Kant i klapa, jak mówi się w Warszawie; 
najprzód obietnice, a potem klapa i... guzik. 

Tak było przed wyborami r. 1923. ...Wszy- 
scy, którzy przyznają się do uczuć i wiary 
chrześcijańskiej, — którzy mają serce narodo- 
we i czują miłość narodu — niech się złączą 
i głosują na „8“. A potem „Chie-na* podnie- 
sie już naród; podniesie jego bogactwo, zaso- 
by, praworządność, moralność! Jeszcze pamię- 
tają ludzie te wspaniałe barwne afisze i pla- 
katy, malujące przyszłe szczęście pod rządami 
zwycięskiej „8*.. 

A potem klapa! Klapa... i rozczarowanie tak 
potworne, że lata całe nie można było w całym 
kraju wspomnieć o N. Dekach, — a ich „8“ 
stała się synonimem nieszczęścia, głodu, nędzy 
i korupcji! 

A wtedy okazało się naraz, że... w całej Pol- 
sce nie ma ani jednego N, Deka, któryby chciał 
się przyznać do swej przynależności partyjnej 
i do odpcwiedzialności za minione rządy. 
Zmieniono na gwałt zdyskredytowaną „8%;— 
zmieniono nazwę, zle została mimo to dawna 
wroga treść. 

Ta sama historia powtórzyła się przy no- 
wych wyborach w roku 1980, ...B.B.W.R. zbu- 
duje nowa Polskę, newe szczęście! Kto nie gło- 
suje na „Blok“ — to wróg Polski!  Rzucano 
w społeczeństwo najhałaśliwsze, majwiększe, 
najśmielsze obietnice. „Kant“, jakiego nigdy 
jeszcze przedtem xie było, a potem — po od- 
kryciu rzeczywistości, po oficjalnym przyzna- 
niu 1 miliarda deficytu, po ustaleniu pustki 
w skarbie, nędzy mas — klapa generalna i de- 
kompozycja. 

I znowu nastąpiło to samo porzucenie ideo- 
logii, czy braku ideologii; to samo porzucenie 
zdyskredytowanej nazwy i wypieranie się ja- 
kiejkolwiek łączności z przeszłością. Zwolenni- 
cy zbamkrutowanego B.B.W.R. zniknęli dosz- 
czętnie, jak i w poprzednim wypadku — poza 
dwoma ostatnimi Mohikanami: księciem Ra- 
dziwiłłem i wiernym p. Mackiewiczem... 

Przyszłość jest znowu piękna i różowa, 
a karta historii jeszcze nie zapisana, 

(Robotnik). > n. -t. 
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ODDZIAŁ KATOWICKI W R. 1936. 
(Dok.). 

Sprawy sądowe. W związku ze stanem 
beztaryfowym mnożyły się coraz częściej 
wypadki samowolnego obniżania przez nie- 
sumiennych pracodawców starych stawek 
zarobkowych, zwłaszcza w mniejszych 
drukarenkach. Wszędzie, gdzie wypadki 
takie się zdarzyły, Zarząd wkraczał, a gdy 
sprawy takiej nie można było ugodowo za- 
łatwić, kierowai skargę do sądu. Wszyst- 
kie prawie sprawy zostały rozstrzygnięte 
na korzyść naszych kolegów. Rozpraw 
w różnych sądach odbyło się w styczniu 2, 
w marcu 2, w kwietniu I, w maju 2, 
w czerwcu 5, w lipcu 1, we wrześniu 3, 
w listopadzie 1, razem 17 rozpraw. 

Ponadto odbyło się kilka rozpraw w po- 
szczególnych Inspektoratach Pracy w spra- 
wie różnych zatargów, które nie przynio” 
sły jednak większego rezultatu, albowiem 
Inspektorzy Pracy nie zawsze spełniają 
swe role, do których zostali powołani. Za- 
kradł się zwłaszcza w ostatnich czasach 
zwyczaj, że pracodawcy, nie mogąc Się 
pozbyć niewygodnego pracownika — któ- 


ry domaga się pełnego przestrzegania 
swoich.praw, lub też działacza organiza- 
cyjnego — w drodze zwykłej redukcji, bo 
na to potrzeba specjalnej zgody Komisa- 
rza Demobilizacyjnego, chwycili się inne. 
go sposobu, a mianowicie wymiany pra 
cownika, która przecież jest dopuszczalną. 
Naraz po kilku latach dobry i sumienny 
pracownik staje się niezdolny, zaniedbuje 
się rzekomo w pracy i t. p., wobec czego 
zachodzi potrzeba wymiany go na innego, 
na co oczywiście Inspektorzy Pracy godzą 
się, nie zadając sobie absolutnie trudu 
bliższego zbadania prawdziwości czynio- 
nych pracownikowi zarzutów. W tych wy- 
padkach mimo naszej najlepszej chęci in- 
terwencje nie zawsze odnosiły skutek. 


Biblioteka. Biblioteka nasza czynna by- 
ła w każdy wtorek od godz. 17 — 19. 
Frekwencja czytających nie wielka — oko- 
ło 30. Wypożyczono tomów 460, zatem 
na jednego czytającego przypada prze 
ciętnie 15 książek. Zakupiono 50 nowych 
książek. Stan obecny biblioteki wynosi 670 
tomów, prócz tego kilkadziesiąt podręcz. 
ników fachowych. 


Inne prace Zarządu. Zarząd zajmował 
się również całym szeregiem innych prac. 
Wiele. uwagi poświęcono zwłaszcza po 
większeniu stanu liczebnego członków. 
Odbyto kilka zebrań na prowincji, a mia- 
nowicie: w Mikołowie, Chorzowie, Tarn. 
Górach, oraz dwa zebrania w Katowicach: 
jedno personelu pomocniczego, a drugic 
dełegatów z wszystkich drukarń górnoślą- 
skich części województwa Śląskiego. Wy- 
siłki Zarządu przyniosły i tu pewien, acz- 
kolwiek jeszcze nie zadawalający rezultat. 
Stan członków wzrósł w roku sprawozdaw. 
czym o 24 członków i wyniósł na końcu 
roku sprawozdawczego 185 członków. 

Starano się również, by doprowadzić 
w jakiś sposób do likwidacji niemieckiego 
związku. Ostatnia akcja cennikowa wy 
kazała bowiem, że przywódcy niemieccy 
tracą władzę nad członkami, że dziś rzą- 
dzą tam ludzie, nie mający nic wspólnego 
z drukarstwem, delegowani przez Berlin, 
że drukarstwo niemieckie utraciło swą sa- 
modzielność. Odbiło się to ujemnie na 
ostatniej akcji i może w przysziości przy- 
nieść jeszcze większe straty, Udało nam 
się część kolegów niemieckich przekonać 
o szkodliwości tego stanu rzeczy, którzy 
też do nas przystąpili. Dyrekcje jednak, 
pod naciskiem niemieckich organizacyj po- 
litycznych, wywarły silny teror na przy- 
stępujących, grożąc im pozbawieniem pra- 
cy w razie, gdy nie wrócą do organizacji 
niemieckiej. To też większa część człon- 
ków, obawiając się utraty pracy, wróciła 
do organizacji niemieckiej. Sprawa ogra- 
niczenia przez dyrekcje niemieckich dru- 
karń swobody organizacyjnej pracowni- 
ków była przedmiotem rozprawy u Inspek. 
tora Pracy, który wprawdzie zagroził, że 
w razie powtórzenia się podobnych wy 
padków, skieruje sprawę do sądu, mimo 
to zgodził się na wymianę dwóch naszych 
czionkiń na dwie inne pracowniczki, pro- 
tegowane przez Volksbund. 

W roku sprawozdawczym odbyło się. 
| roczne walne zebranie, I nadzwyczajne 
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walne zebranie, 2 zebrania plenarne, 4 ogól- 
ne zebrania, 1! posiedzeń Zarządu, 3 po- 
siedzenia Zarządu z Zarządami Bielska 
i Cieszyna i niemieckiego związku, 2 peł- 
ne posiedzenia Zespołu Pracy, oraz wie- 
le innych zebrań i konferencyj. 

Z ramienia naszej organizacji zasiadali 
w roku sprawozdawczym: w Okr. Komisji 
Klasowych Związków Zawod., w wydziale 
Kasy Chorych i w Sądzie Pracy — kol. 
Wybraniec Leon; w Senacie Wojewódzkie 
go Urzędu Ubezpieczeń — kol. Wysocki 
Jan, w Zespole Pracy Pracowników Prze- 
mysłu Graficznego na woj. Śląskie i Ko- 
misji Taryfowej — kol. kol. Urbański Jan 
i Wybraniec Leon. 

W końcu roku sprawozdawczego Za- 
rząd wspólnie z wybraną na zebraniu ko- 
misją, opracował zupełną reorganizację 
świadczeń, w związku z obniżeniem przez 
XI Zjazd składki centralnej, oraz przez nas 
składki lokalnej. Nowa tabelka świad- 
czeń, którą koledzy już otrzymali, została 
uchwalona na Nadzw. Walnym Zebraniu 
w dniu 3 stycznia b. r. i od tego czasu też 
obowiązuje. 

Niepomyślny w tym roku stan kasy, 
zwłaszcza zamknięcie funduszu centralne- 
go kilkutysięcznym deficytem, należy po- 
łożyć przede wszystkim na karb prowadzo- 
nej akcji cennikowej, w związku z którą 
padło kilkanaście ofiar; wypłaty ofiarom 
zaciążyły na funduszu strajkowym; drugą 
przyczyną deficytu było zmniejszenie się 
wpływów przez nieprzewidziane wprowa- 
dzenie turnusów w szeregu drukarń. 

Nowy Zarząd będzie musiał zrobić dość 
radykalne cięcie w wypłacanych dotych- 
czas zapomogach, by przywrócić pełną 
równowagę budżetu. Bo tylko na pełnej 
równowadze budżetu można oprzeć zdro- 
wą gospodarkę i zdobyć pełne zaufanie 
płacących. 

Stan kasy. Na fundusz centralny wpły- 
nęło z wkładek 14.003.45 zł., z wpisowego 
7 zł., saldo 1935 r. — 26.489,85 zł., razem 
40.500.30 zi.  Wypłacono bezrobotnym 
3.670.50 zł., chorym — 796 zł., inwalidom 
— 426 zł., pośmiertne — 150 zł., na akcję 
cennikową 10.528.10 i 1257.85 zł.; saldo 
za rok 1936 wyniosło 19.060.92 zł. 

Na fundusz lokalny z wkładek wpłynęio 
8.704.75 zi., z tego na zapomogi wydano: 
na bezrobotnych regulaminowe, nadzwy- 
czajne i gwiazdkowa 5.242.50 zł., chorym 
925 zł., inwalidom 282.50 zł., na strajkują- 
cych w Warszawie i na Pomorzu 810 zł. 
Saldo wyniosło w końcu 1936 r. 27,162.46 
złotych. 

[W dniach 25 i 26 października 1936 r. 
odbył się w Warszawie XI Zjazd Związku. 
Z ramienia naszego Oddziaiu brali udział 
w Zjeździe kol. kol. Urbański i Foltyn. 


ODDZIAŁ LWOWSKI W R. 1936, 


Rok ostatni w Oddziale Lwowskim pod 
względem koniunktury „poprawił się* nie- 
co, bowiem liczba bezrobotnych z końcem 
roku wynosiła „tylko“ 176, kiedy z począt- 
kiem roku było 187 bezrobotnych. Biorąc 
procentowo, stan członków bezrobotnych 
dnia 1 stycznia b. r. wynosił 57,5% w dru- 
karstwie, zaś 47% w sekcji personelu po- 
mocniczego. 
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Stan członków Związku z końcem roku 
administracyjnego wynosił: 179 składaczy 
ręcznych, 75 składaczy maszynowych, 49 
maszynistów drukarskich, 8 stereotyperów, 
122 nakiadaczki, 44 pomocników drukar- 
skich, 134 introligatorek i 35 introligatorów. 
Razem 646 członków. 

Członkowie ci ziożyli do kasy związkowej 
drogą wkładek i wpisowego 33.972 zł. 
72 gr., a to: sekcja drukarzy 26.859 zł. 
55 gr„ sekcja personelu pomocniczego 
2.677 zł. 75 gr., sekcja introligatorów 
2.646 zł. 75 gr.; prócz tego z funduszów 
lokalnych pokryto niedobór sekcji introli- 
gatorów w kwocie 1.788 zł. 67 gr. 

Na wydatki złożyły się: wypłacone za- 
pomogi dla bezrobotnych drukarzy 9.676 zł. 


90 gr. sekcji personelu pomocniczego 
1.602 zł. 50 gr., sekcji introligatorów 
3.441 zł. 40 gr.; odprawy pośmiertne 


550 zi; 15% od wkładek i wpisów na fun- 
dusz centralny 4.827 zł. 61 gr.; % od 
wkładek i wpisów na fundusz Oddziału 
4.295 zł. 29 gr.; dla Oddziału Warszaw- 
skiego, Pomorskiego, Związku Litografów 
it. p. 1.771 zł. 55 gr.; koszty agitacyjne, 
wyjazdy, remuneracje, wkładki do Okr. 
Komisji Związków Zawodowych i inne 
2.427 zi. 90 gr. Pozostałą kwotę przelano 
do odpowiednich funduszów. 

i Lokalne Stowarzyszenie „Ognisko“, 
istniejące 62-gi rok, wykazuje osobno 
w przychodach ogólnych 71.621 zł. 48 gr. 
(plus pozostałość z roku 1935 w kwocie 
45.089 zł. 92 gr.), w rozchodach zaś 56.098 
zł. 03 gr. Pozostałość na rok 1937 wyno- 
si 60.613 zł. 37 gr. Do „Ogniska“ należą 
tylko drukarze, a ilość członków z końcem 
roku wynosiła 306. 

Lwią część wydatków Kasy Lokalnej 
Drukarzy stanowiły zapomogi statutowe 
i nadzwyczajne dla bezkondycyjnych, inwa 
lidów, chorych, sierot i odprawy pośmiert- 
ne, które wynosiły razem 38.176 zł. 85 gi. 

Lokalne stowarzyszenie personelu po. 
mocniczego drukarskiego miało w przy- 
chodach 7.299 zł. 57 gr.. w rozchodach 
zaś 8.088 zł. 20 gr. Niedobór w kwocie 
788 zł. 63 gr. pokryto z pozostałości z ro- 
ku poprzedniego. 

Lokalne stowarzyszenie  introligatorów 
miało w przychodach 12.202 zł. (w tym 
saldo z roku 1935 wynosiło 7.985 zł. 55-gr.), 
w rozchodach zaś 6.044 zł. 65 gr. 

W łonie Oddziału istnieje Klub Maszy. 
nistów  Drukarskich, Sekcja Składaczy 
Maszynowych, Sekcja Składaczy Ręcznych, 
'Sekcja Inwalidów, Klub Sportowy „Gra- 
fika“ i Stowarzyszenie Zapomogowe. 

Sekcje powyższe administrują się od 
dzielnie, a działalność ich ogranicza się 
w ramach ogólnych przepisów statutu i re- 
gulaminu. 

Rok ubiegły był rokiem dalszej nieustan- 
nej walki o utrzymanie się na powierzchni. 

Biorąc pod uwagę zmniejszone zarobki 
członków, Zarząd obniżył dwukrotnie wy- 
sokość wkładki, aby umożliwić regularne 
płacenie i spłacanie zaległości. W sprawie 
bezrobocia, przeciągającego się w nieskoń- 
czoność i w sprawie przydziału robót dla 
Lwowa wysyłano do władz miarodajnych 
delegacje z odpowiednimi memoriałami. 
Brak ustawy o przymusowym stosowąniu 


umów zbiorowych we wszystkich zakła. 
dach daje się bardzo silnie u nas odczu 
wać.  Niestosowanie umowy zbiorowej 
przez wszystkie zakłady stwarza niezdro- 
wą konkurencję, która fatalnie odbija się 
na zarobkach pracowników. Oddział Lwow- 
ski poświęcił wiele pracy sprawie organi- 
zowania niecennikowców, lecz sprawa ta 
idzie bardzo powoli. Poświęcono też wie- 
le pracy sprawie zorganizowania druka- 
rzy w miastach trzech południowo-zachod - 
nich województw, które pozostają pod 
wpływami Oddziału Lwowskiego. Cennik 
lokalny został przedłużony na dalszy rok 
bez żadnych zmian. Sprawa kontroli 
przemysłowo - sanitarnej nie domagała; 
wprawdzie kontrola komisji przem. - sani- 
tarnej odbywała się po drukarniach i nie- 
które „kurniki* zostały zamknięte do cza. 
su przeprowadzenia remontu, jednak więk- 
szość ich istnieje nadal w nieodpowiednich 
lokalach i w najgorszych warunkach. Za- 
rząd Oddziału odniósi się do Inspektora 
Pracy o przydzielenie do tych komisyj na- 
szego członka, jako rzeczoznawcy — Ins- 
pektorat jednak odmówił naszemu żąda- 
niu, motywując to brakiem ustawy w tym 
kierunku. W tej ważnej sprawie wniesio- 
no przez Zarząd Główny w Warszawie 
memoriał do Ministerstwa. i 

Oddział Lwowski posiada dwie filie, 
a mianowicie w Przemyślu i w Stanisła 
wowie. 

Sekcja Personelu Pomocniczego drukar- 
skiego pracuje ściśle z Zarządem Oddzia- 
iu. Naogół tegoroczna działalność Sekcj: 
była dość ożywiona. Prawie w każdym 
zakładzie wybrano delegata, względnie de: 
legatkę, którzy pozostają w kontakcie 
z Wydziałem Sekcji. 

Od 1 stycznia 1937 r. Sekcja Introliga- 
torów, pozostająca przy Oddziale Lwow- 
skim, na skutek uchwały Zjazdu usamo- 
dzielniła się, tworząc I-go Oddział Związ 
ku we Lwowie. 

W roku ubiegłym odbyto 8 zgromadzeń, 
29 posiedzeń Wydziału Oddziału Związku 
i „Ogniska“, szereg posiedzeń oficyno- 
wych i posiedzeń delegatów. 


Z ODDZIAŁU BIELSKIEGO... 
69. WALNE ZGROMADZENIE 


Dn. 2 lutego 1937 r. odbyło się w Domu Ro- 
botniczym, przy udziale 54 członków, walne 
zgromadzenie członków Oddziału Bielskiego. 
W charakterze gości reprezentowali bratnie 
oddziały kol. kol. Urbański i Foltyn — Kato- 
wice, Błędowski — Cieszyn, ze Skawiny obec- 
ny był kol. Stec. 

Po zagajeniu zebrania przewadn. kol. Sypta 
wspomina zmarłego kol. Kaudra Roberta, któ- 
rego pamięć obecni uczcili przez podniesienie 
się z miejsc. 

Odczytany protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia przyjęto zatwierdzająco do wia- 
domości, poczem nastąpiły sprawozdania z lzia- 
łalności Zarządu i kasowe. Kol. Sypta w spra- 
wozdaniu swym podkreślił, że głównym stara- 
niem Zarządu w roku ubiegłym było zaprowa- 
dzenie taryfy, co nareszcie w czerwcu przyszło 
do slertku. Przy omćwieniu szczegółowym sto- 
czonej walki mówca zaznaczył, że Zarząd obo- 
wiązek swój spełnił i że był to rok w ostat- 
nich latach najcięższy. 

Sprawozdanie kasowe przedstawia się na- 
stępująco: 


Kasa centralna: Saldo 31.XII. 1935 r. — zł. ` 


26.295,52, dochody zł. 7.247,95, rozchody zł. 
7.634,81, saldo 31.XII. 1936 r. 25.908,66. 
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Administr, kat. Ia, Ib: Saldo 31.XII. 1935 r. 
zł. 182,78, dochody zł. 1.049,43, rozchody — 
peia saldo 31.XII. 1936 r. zł. 177,27. 

ministr. kat. II, III person. pomoen: Saldo 
31.XII. 1985 r. z.. 61.67, dochody 40,78, rozcho- 
dy 60,—, saldo 31.XII. 1936 m. z.. 42,45. 

Na wniosek komisji rewizyjnej uchwalono 
absolutorńum skaronikowi i ustępującemu Za- 
nząjdowi. 

Przewodniczący Zespołu Pracy kol. Urbański 
omówił pertraktacje taryfowe i ich zakończe- 
nie, jak również okoliczności, które dopomogły 
pracodawcom do obniżki płac. i 

Z wyborów w skład nowego Zarządu wcho 
dzą następujący koledzy: Przewodniczący -- 
Sypta Alojzy, zast. przewod. — Schubert Ad., 
sekretarz — Płonka Frane., zast. sekr. -- 
Karbowy Piotr, skarbnik — Glósel Karol, zast. 
skarb. — Kiesling Leopold; członkowie Zarza- 
du: Młyński Antoni, König Leopold, Wiesner 
Bruno, Oszkwarak, Imielski. Zastępcy: Studen- 
cki Albir, Herda Rudolf. Englert Bruno. Ko- 
misja rewizyjna: Homa, Kempny, Reiss Emil. 

Kolegom w Skawinie uchwalono koszta kc- 
lejowe dla 1 delegata na walne zgromadzenie. 

Uchwalono regulamin zapomowy. 

Po złożeniu życzeń ze strony gości i końco- 
wym przemówienia kol. Sypty walne zgroma - 
dzenie zostało zakończone, 


Z ODDZIAŁU BYDGOSKIEGO. 


W sobożę, dnia 13 lutego r. b., odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie członków Od- 
działu Bydgoskiego przy udziale delegata Za- 
rządu Głównego, kol. Szezuckiego oraz delega. 
tów Oddziałów: Poznańskiego — kol. Drabo- 
wicza i Pomorskiego — kol. Weissa. 

O godz. 19.30 przewodniczący Oddziału, kol. 
Dembowski, zagaił walne zebranie i powitał na 
wstępie delogatów zamiejscowych oraz wszyst- 
kich uczestników zebrania, następnie uczcił 
pamięć zmarłych w roku sprawozdawczym 
członków, wezwawszy zebranych do powstania 
z miejsc, wreszcie zapropenował wybór pre- 
zydium zebrania, które powołano w nastepu- 
jącym składzie: przewodniczący kol. Drabo- 
wicz, sekretarz kol. Jałoszyński, asesorowie 
koledzy Weiss i Rychlewski. 

Kol. Drabow*cz, obejmując przewodnictwo, 
podziękował zebranym w imieniu prezydium za 
wybór, powitał zebranie w imieniu Oddziału 
Poznańskiego. i omówił stosunki organizacyjne 
i cennikowe swegą Oddziału, 

Następnie zebramie zatwierdziło porządek 
dzienny oraz protokół z poprzedniego dorocz- 
nego walnego zebramia i z ostatniego kwartal- 
nego 

Przedstawiciel  Zamządu Głównego, kol. 
Szczucki, wygłosił obszerny referat na temat 
sytuacji organizacyjnej i cennikowej drukarzy, 
sytuacji organizacyjnej klasowego ruchu za- 
wodowego w Polsce oraz o położeniu gospodar. 
czym kraju i stanie na drukanskim rynku 
pracy. 

Przedstawiciel Oddziału Pomorskiego, kol. 
Weiss, powitał zebramie w imieniu swego Od- 
działu informował je o rozstrzygnięciu Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej w trwajacym 
ad kilkunastu miesiecy sporze cennikowym 
między Oddziałem Pomorskim i Korporacją 
Przemysłu Graficznego. Rozstnzygnięcie to 
wypadło na niekorzyść Oddziału Pomorskiego, 
gdyż wzamian za 5 proc. podwyżkę płar. Ko- 
misja Rozjemcza zniosła zapłatę za święta. 
Kol. Weiss wzywa „zebranych do czujności, 
gdyż orzeczenie Komisji Rozjemczei stwarza 
niepokojąca sytuację i uderza pośrednio w cen- 
nikowy stam posiadamia Oddziału Bydgoskiego. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu Oddzia- 
łu składa!i kolejno koledzy: przewodniczący, 
sekvetanz, skarbnik, bibliotekarz i kierownik 
biura pośrednictwa pracy, każdy ze swego za- 
kresu czynności. Jak wynika ze sprawozdań, 
stam ezłonków wynosił na początku roku spra- 
wozdawczego 120, w ciągu roku przybyło 8, 
ubyło 3, stan na koniec roku 125 członków. 
Bezrobotnych liczył Oddział na początku roku 
30, utraciło pracę w ciągu roku 107 kolegów, 
zapotrzebowań zgłoszono 124, na koniec ro- 
ku pozostało 15 bezrobotnych. 

Sprawozdanie finansowe wykazuje na ra- 
chunku Zwiazku saldo z r. ub. 9.516.77 zł., 
Wpływ z wkładek 15.588,25 zł., razem przy- 
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chody 25.105,02 zł. Rozchody na tym rachunku 
wyniosły 10.397.14 zł., saldo na r. b. 14.707,88, 
wzrost funduszu w porównaniu z r. ub. wyniósł 
5.191.11 zł. Rachunek lokalny Oddziału wyka- 
zuje w dochodach saldo z r. ub. 1.190.38 zł., 

9.574,84, razem dochody 10.765.67 zł., 
wobec 4.106.78 zł. rozchodu. Saldo na r. b. 
pozostało 6 658.89 zł. I na tym rachunku wi- 
dzimy wzrost posiadanego funduszu na prze- 
strzeni roku sprawozdawczego © 5.463.06 zł. 
Pod względem finansowym rok sprawozdaw- 
czy 1936 był zatem pomyślny, przyniósł bo- 
wiem pokaźne nadwyżki. 

Komisja Rewizyjna stwierdziła w swym 
sprawozdaniu, iż księgi i dowody kasowe oraz 
stan kasy znaleziono w najlepszym porządku 
i wystąpiła z wnioskiem o zatwierdzenie spra- 
wozdamia i udzielenie Zarządowi absolutorium. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się bardzo 
obszerna dyskusja, w której zabierało głos wie- 
lu kolegów, niektórzy, jak kol. Dahlke Broni- 
sław, Dymek i Szezucki po kilkakrotnie. Dys- 
kusja była bardzo rzeczowa i stała na wysokim 
poziomie, pozbawiona całkowicie  jakichkol- 
wiek akcentów natury osobistej, a owiana wy- 
łącznie troską o interesy organizacji. W dys- 
kusji omawiano również uchwały ostatniego 
Zjazdu Związku. Po wyczerpaniu dyskusji 
i końcowych replikach sprawozdawców. wnio- 
ski Komisji Rewizyjnej zostały jednomyślnie 
przyjęte, następnie zebranie uchwaliło ustępu- 
jącemu Zarządowi dorocznym zwyczajem re- 
munerację w normie zeszłorocznej, 

Po krótkiej przerwie dokonano wyborów no- 
wych władz Oddziału, tajnie, kartkami, Do Za. 
rządu weszli koledzy: Dymek — przewodni- 
czący, Lewamdowski Bol. — wiceprzewodniczą- 
cy, Montewski — sekretarz, Szatlach — za- 
stępca sekretarza, Grochowski — skarbnik, 
Burdziąg — bibliotekarz, Żmich — biuro po- 
średnictwa pracy, Kuziemski — ławnik. Do ko- 
misji Rewizyjnej powołano kol. Ćwiklińskiego, 
Kotlińskiego i Wojciechowskiego, na gospo- 
darza lokalu — kol, Jarzembskiego. Sąd związ- 
ij pozostawiono w dotychczasowym skła- 

jzie. 

Wobec bardzo spóźnionej pory (1 m. 50) 
i doniosłej wagi wniosków do załatwienia, do- 
tyczących norm wkładek i zapomóg lokalnych, 
postanowiono zebranie zakończyć i resztę po- 
rządku dzienmego załatwić na następnym ze- 
braniu. i 


Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO 
Z ROCZNEGO WALNEGO ZGROMADZENIA 


Dnia 7 marca 1937 r. o g. 11 rano rozpo- 
częto roczne walne zgromadzenie członków 
Oddziału. Udział w zgromadzeniu wzięło oko- 
ło 100 członków, co stanowi dość nikłą cyfrę 
w stosunku do ogólmej liczby członków. 

Przewodniczył kol. Butwin K, Przedstawiony 
porządek dzienny przyjęto bez zmian. Jako 
delegaci zamiejstowi brali w zgromadzeniu 
udział kol. Siewarga A z Bochni i kol. Laden- 
berger O. z Nowego Sącza, t 

Przed przystąpieniem do obrad kol. Butwin 
K. wspomniał o członkach zmarłych w r. 1936. 
Sa to koledzy: Blaustein Rudolf, były sekre- 
tarz Organizacji i delegat na Zjazdy i konfe- 
rercje cennikowe, Cwałoszyński Stefan, Koł- 
tonowicz Antoni, członek Zarządu Oddziału, 
Kocrbl Emil, Łukasz Wiadysław, Łojek Woj- 
ciech, Michalski Józef, Rząca Franc. i Wójto- 
wicz Mieczysław, oraz tow. Taborówna Józe- 
fa. Pamięć Ich uczcili zgromadzeni przez po- 


wstanie. 

Kol. Koczub W. odczytał protokół z poprz. 
rocz. walnego zgromadzenia, który bez popra- 
wek przyjęto. 

Desno rdanis z czynności Zarządu przedsta- 
wił kol. Butwin K., podkreślając wysiłki zmie- 
rzające do większego respektowania w dru- 
kamiach ustaw i cennika, zmniejszenia zaleg- 
łości wkładek oraz przyjścia z pomocą bezro- 
botnym. Że wysiłki te nie dały należytych re- 
zultatów, to winą jest samych członków, któ- 
mzy ma tle obecnej koniuktury nie objawiają 
żadnej niemal checi oporu. wobec pracodawcy 
i poleceń Zarządu należycie nie wykonują. 
Sprawozdawca przypomniał, że w czerwcu br. 

` upływa okres, na jaki zawarta jest umowa 
cennikowa i podkreślił konieczność przygoto- 
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wania się do akcji, jaka w lipcu br. może na- 
stąpić. Sprawozdanie kasowe za rok 1936 ob- 
jaśnił kol. Marszałek E.„ wskazując, że rok 
ubiegły był dla finansów Oddziału bardzo cięż- 
kim. 


Imieniem Komisji Kontrolującej zabrał głos 
kol. Karbowski J., stwierdzając, że administra- 
cja Oddziału prowadzona jest wzorowo, a w Cza- 
sie 4-krotnej kontroli w r. 1936 księgi, kwity 
i gotówkę znalsziono w mależytym porządku. 
Zgłasza wniosek o udzielenie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi. Wniosek ten bez dy- 
skusji jednomyślnie uchwalono, 

Sprawozdanie z działalności Biura Pośred- 
nictwa Pracy przedstawił kol. Koczub W., za- 
zmaczając, że sytuacja na rynku pracy nie 
uległa żadnej zmianie. Stan, bezrobocia utrzy- 
muje się wciąż na jednym poziomie, a nawet 
w niektórych okreszch wzrasta. Sposób zapo- 
średniczania nadal nie jest odpowiedni i wy- 
maga zmiany. Sprawozdanie to jednomyślnie 
przyjęto, 

O godz. 12 w południe Zgromadzenie prze- 
nwano celem odbycia Zgromadzenia członków 
Stow. „Ognisko“, postanawiając, że nadesłane 
wnioski oraz wybory załatwiane będą na 
Zgromadzeniu wspólnym Oddziału i Stow. 
„Ognisko* 

Ciąg dalszy Zgromadzenia odbyto (wraz 
z „Ogniskiem*) w niedzielę, dnia 14 marta 
1937 r. o godz. 1i przed poł. Członków obec- 
nych około 100. 

Kol. Kozłowski K. młodszy  zreferował 
wnioski Zarządu 1 nadesłane przez członków. 
Wszystkie wnioski po obszernej dyskusji je- 
dnomyślnie uchwalono. Wnioski te brzmią: 

I. Poleca się Zawządowi Oddziału wznowie- 
nie stałego wydawania „Ogniska Krakowskie- 
go“. Od wykonania tej uchwały uchylić sie 
może Zarząd wyłącznie w razie nie możności 
zorganizowania reqskcji lub braku materiału. 
W tym wypadku jednak pismo wychodzić 
wiinno pod redakcją Zarządu przynajmniej raz 
na kwartał. 

II. Delegaci Sekcyj nie mają prawa brania 
udziału w posiedzeniach Zarządu Oddziału. 
Celem umożliwienia Sekcjom  przedstawiciel- 
stwa w Zarządzie Oddziału postanawia się, że 
każda Sekcja na 8 dni przed wyborami przed- 
stawi Zarządowi po jednym kandydacie na 
członka Zarządu lub Prezydium. Na bicie kan- 
dydatów do nowego Zarządu nazwisko dele- 
gata Sekcji ma być wyszczególnione grub- 
szym drukiem lub podkreśleniem i bez waż- 
nych przyczyn parzy wyborze nie może być 
przez Zgromadzenie pominięte. W roku bie- 
żącym zgłoszą po jednym kandydacie Sekcje: 
Składaczy Maszynowych i Maszynistów. Wy- 
bór pozostałych członków Zarządu i Prezy- 
dium pozostaje dowolny. Postanowienie po- 
wyższe dotyczy również Sekcji Personelu Po- 
mocniczego, której jeden delegat wybrany zo- 
stamie dodatkowo członkiem Zarządu Oddziału. 

III. Wszystkim kolegom, zalegającym 5 
i więcej wkładek jakoteż i owań, przy- 


. wraca się prawa do wszystkich zapomóg pod 


następującymi warunkami: 

1) Kolega, który zalega 5 do 10 wkładek 
i opodatkowań. a wpłaci regularnie 5 wkładek 
i opodatkowań bieżących oraz 5 rat na zale- 
głość od tygodnia następnego po uchwale, na- 
bywa prawa do wszystkich zapomóg; kolega, 
który zalega 11 do 15 wkładek i opodatkowań, 
a wpłaci regularnie 10 wkładek i opodatkowań 
bieżących oraz 10 rat na zaległość, nabywa 
prawa do wszystkich zapomóg; kolega, który 
zalega 16 i więcej wkładek i opodatkowań, 
a wpłaci regularnie 15 wkładek i opodatko- 
wań bieżących oraz 15 rat na zaległość, naby- 
wa prawa do wszystkich zapomóg. Po naby- 
ciu praw członek obowiązany jest nadal pła- 
cić wkładki i opodatkowania bieżące oraz 
spłacać raty na zaległość, w przeciwnym bo- 
wiem razie utraci ponownie nabyte prawa, 

2) Norma rat będzie następująca: na zale- 
głość 5 do 10 wkładek i opodatkowań wpłaca 
się regularnie co tydzień 1 zł.; na zaległość 
11 do 15 wkładek i opodatkowań, co tydzień 
1.50 zł.; na zaległość 16 i więcej wkładek 
i opodatkowań, co tydzień 2 zł. 

3) Niewpłacenie 2 wkładek i opodatkowań 
bieżących oraz 2 rat na zaległość pozbawia 
członka wszystkich praw do zapomóg, dopóki 
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rie ureguluje swych zaległości tak, jak prze- 
widuje to regulamin Związku. 

4) Wpłacamie wyższych rat na zaległość 
iest dopuszczalne. 

5) Koledze, który nie zdołał spłacić swych 
zaległości, a został bez pracy, zachorował, 
przeszedł w stan inwalidowy lub zmarł, po- 
trącać się będzie z zapomóg następujące raty 
na zaległości: z zapomogi regulaminowej dla 
bezrobotnych po 3 zł. tygodniowo, z zapomog! 
dla chorych po 1.50 tygodniowo, z zapomogi 
nadzwyczajnej po 1.50 zł. tygodniowo, z zapo- 
mogi inwalidowej po 2 zł. tygodniowo aż do 
zupełnego ściągnięcia zaległości. Z odprawy 
pośmiertnej potrąca się całą pozostałą zale- 
głość. 

6) Wniosek dotyczy tylko tych zaległości, 
które powstały przed dniem 14 marca 1937 r. 

Wniesione 4 podania o pnzywrócenie praw 
członkowskich załatwiono po myśli regula 
minu względnie podjętych uprzednio uchwał. 

Przystępując d» wyberów, kol. Butwin K. 


- powołał na przewodniczącego Komisji Skruta- 


cyjnej kol. Kurzydłę St., a na członków Ko- 
misji kol.: Boya K., Jarosza St. i Rossowskie- 
go M. Następnie zarządził przerwę dla omé - 
wienia kandydatur. Po przerwie odbyto gło: 
sowanie tajne. a Komisja Skrutacyjna po z2- 
braniu oddanych głosów opuściła salę obrad 
dla dokonania obliczenia. Zgromaczenie tym 
czasem  załatwiło ostatni punkt porządku 
dziennego, t. j. wnioski i imterpelacje, przy 
czym poruszono i omówiono kilka spraw 1o- 
kalnych. 

O godz. 15.30 powróciła na salę Komisja 
Skrutacyjna. a kol. Kumzydło St. odczytał pro- 
tokół Komisji Ogółem oddano 166 głosów, 
wszystkie ważne. Wybrani zostali: pnzewod- 
niczący: Butwin K.; zast. przew.: Piekarski 
M.; sekretarz i kierownik Biura Pośr. Pracy: 
Koczub W.: skarbnik: Marszałek E.; człomko: 
wie Zarządu: Berezowski Wł., Hubisz A., Gło- 
wacki F., Grabski K. (Sdkcja Skł, Masz.), 
Łukasik Wł. (Sekcja Maszynistów), Neider 
L., Szybiński St, Zychal Józef, Marek St. 
(Sekcja Pers. Pom.); zastępcy: Olesiński T., 
Kolber St., Pawlik P.; Komisja Kontrolująca: 
Karbowski J., Łyszczurz Fr., Polewka St.; za- 
stępcy: Łukaszkiewicz K., Wierzbicki J.; Są 
Związkowy: Dębowski A., Pociecha A., Policz- 
kiewicz M., Serafin St., Zydroń B.,; zastępcy: 
Bobula St., Lenart St., Ryszko St. 

Protokół Komisji i wynik wyborów przyjęto 
do wiadomości, po czym kol. Butwin K, zam- 
knał Zgromadzenie o godz. 15.45 po poł, 

Zaznaczyć należy, że cały przebieg Zgroma- 
dzemia był spokojny i rzeczowy, a dyskusja 
stała na wysokim poziomie. Życzyć by sobie 
należało, aby wszelkie nasze Zgromadzenia 
w podobnych warunkach się odbywały. 


Z OKRĘGU LWOWSKIEGO. 
ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


W niedzielę, dnia 14 marca b, r. odbyło się 
w sali „Gwiazdy“ doroczne Walne Zgromadze- 
nie członków „Ogniska* we Lwowie, w obec- 
ności delegatów filij w Przemyślu i Stanisła- 
wowie. Przewodniczyli kol. G. Benrad i kol. 
St. Szczęścikiewicz, sekretamzował kol. Z. No- 
wakowski. Zgromadzenie zagaił przewodni- 
czący „Ogniska“, kol. Gabriel Benrad, wspo- 
minając o zmarłych w roku ubiegłym kole- 
gach. Dłuższe wspomnienie poświęcił on pa- 
mieci zmarłago Wodza proletariatu, tow. Ign. 
Daszyńskiego. Pamięć zmarłych uczczono przez 
powstanie. 

Protokui z poprzedniego Walnego Zgroma- 
dzenia zatwierdzono. 

Kol. Bemrad uzupełnił drukowane sprawo- 
zdamie z czynności Wydziału, po czym skarb- 
nik kol. Naomiakowski złożył sprawozdanie 
kasowe. (Sprawozdanie z czynności Wydziału 
„Ogniska“ oraz sprawo zdanie kasowe poda- 
liśmy w osobnym artykule o działalności Od- 
działu Lwowskiego w r. 1936). Nad sprawozda- 
niami tymi rozwinęła się bardzo ożywiona i 
nader rzeczówa dyskusja, w której zebierało 
głos kilkunastu kolegów, Podnosząc sprawy 
organizacyjne. mówcy oświadczyli się za in- 
tensywniejszą pracą organizacyjną, za reor- 
ganizacją Koła Delegatów (Komisja mężów 
zaufania), za wszczęciem akcji o skrót czasu 
pracy do 36 godzin tygodniowo. za wciągnię- 
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ciem do Organizacji chodzących luzem druka- 
rzy i rozwinięcjem w tej sprawie silnej propa- 
gandy i za wieloma mnymi sprawami, mającymi 
na celu podnieść Organizację drukarzy i wzmo- 
cnić jej bojowość. Podniesiono m. in. sprawę 
zabezpieczenia funduszu imwalidzkiego i za- 
bezpieczenia tego funduszu na Domu Zdrowia 
w Mikuliczynie. Podniesiono również wzmaga- 
nie się niczym nieusprawiedliwionej drożyzny, 
co odbija się na naszych obecnych zarot- 
kach. Mówiąc e działalności ustępującego Wy- 
działu, poszczególni mówcy, a w szczególności 
filij, kol. M, Sypiński ze Stanisławowa i kol. 
L. Baran z Przemyśla, wyrazili Wydziałowi 
uznania za jego prarę. W dyskusji przema- 
wiał również obecny na zgromadzeniu sekre- 
tarz Okręgowej Komisji- Związków Zawodo- 
wych, tow. Jan Kuszmir, wskazując na walkę 
proletariatu ı nawołując drukarzy do udziału 


w niej. 
W końcowych wywodach przewodniczący 
kol. Benrad, skarbnik kol. Naomiakowski 


i sekretarz kol. Nowakowski wyjaśniali poru- 
szene kwestie, po czym na wniosek Komisji 
Kontrolnej, przedstawiony przez kol. J. Ber- 
nasia, Zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło 
absolutorium mstępującemu Wydziałowi oraz 
umuanie i podziękowanie za jego pracę. 

Spravrazdam'e bibliotekarza, koi. 
przyjęto również do wiadomości. 

Przy wnioskach Wydziału ponowiono uchwa- 
łę, iż Dom Drukarzy w Mikuliczynie przezna- 
cza się ma własność funduszu  imwalidowego, 
a zarazem przyjęto wniosek w sprawie prze- 
lania na tenże fundusz kilku zapisów i luż- 
nych funduszów, pozostających w administra- 
cji „Ogniska“. 

Następnie przeprowadzono wybór władz 
Stowarzyszenia, z następującym wynikiem: 
Przewodniczący Benrad Gabriel, zastępca 
przewodniczącego St. Szezęścikiewicz, sekre- 
tarz Z. Nowakewski, skarbnik M. Naornia- 
kowiski, bibliotekarz R. Tomaszek; członkowie 
Wydziału: T. Katahur, T. Lauda, M. Lewin, i. 
Mackford, A. Panas, M. Petechacz, K. Schultz, 
W. Wiśniewski; zastępcy St. Marcisiak, L. Ra- 
dowiski, B.. Stoiński. Komisja © Rewizyjna: 
J. Bemaś, E. Bilewicz, W. Jagiełło; zastępcy: 
F. Cyptor, J Mazurkiewicz. Sąd Polubowny: 
P. Bumiak, B. Czołowiski, M, Maciak, A. My- 
kitka, St. Wałęga; zastępcy: E. Fedurko, J. 
Nowakowski, 

Przy wnioskach członków, uchwalono jedno- 
myślmie następujący wniosek: 

„Wobec stałego bezrobocia, spowodowanego 
ogólnym zastojem gospodanczym i mechaniza- 
cją pracy — Walne Zgromadzenie członków 
Stow. drukarzy „Cgnisko* we Lwowie, odbyta 
dnia 14 marca 1937, domaga się ustawowego 
zaprowadzenia 36-godzinnego tygodnia pracy 
we wszystkich gałęziach przemysłu, bez 
uszczuplania zarobków, 

Następnie załatwiono kilka podań, wnie- 
sionych do Walnego Zgromadzenia, po czyn! 
omówione i załatwiono względnie poruczono 
do załatwienia cały szereg różnych spraw. 
Pojawił się również sympatyczny wniosek na 
zbieranie funduszów na budowę własnego do- 
mu, z którego dochód byłby przeznaczony na 
zaopatrzenie naszych inwalidów i sierot. 

Zgromadzenie, które zaczęło się o godz. 11 
przed południem, zakończyło się końcowym 
przemówieniem przewodniczącego 0 godz. 
5.45 popołudniu, po czym odśpiewano „Czer- 
womy Sztandar“. 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
INTROLIGATORÓW. 


Dnia 28 lutego br. odbyło się droczne Walne 
Zgromadzenie członków Oddziału Introligato- 
rów we Lwowie, pod przewodnietwem kol. L. 
Gołębiowsk'ego, sekretarzował kol. W. Ursel. 
Na zgromadzenia checny był delegat Oddziału 
Drukarzy, kol. G. Bemrad. Po odczytaniu po- 
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sprawozdanie z czynności Wydziału za drugie 
półrocze 1936, zaś kol. Jurkiewicz zdał spra- 
wozdanie kasowe. Sprawozdanie biblioteczne 
złożyła kol. A. Uzerniak. Po przeprowadzonej 
dyskusji, na wniesek Komisji kontrolującej 
Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie absolu - 
toriura ustępującemu Wydziałowi. 

Wobec złegc stanu finansowego, Zgroma- 
dzenie na wniosek Wydziału uchwaliło obmiż - 
sę zasiłku inwalidowego o 50%, płacę dyżur- 
nego o 25%, zaś funkcję poborcy zniesiono. 


Następnie przeprowadzono wybór nowego 
Wydziału, w następującym składzie: Prze- 
wodniczący Leopold Gołębiowski, zastępca 


przewodniczącego M. Szydełko, sekretarz W. 
Ursel, skarbnik J. Jurkiewicz, bibliotekarka 
A. Czerniak, członkowie Wydziału: M. Toma- 
szewski, St. Seniuta, Maria Mazurkiewicz, K. 
Kamberski, A. Maćkówkowa, O. Bokajłówna, 
zastępcy: M. Maciek, J. Jurkiewiczówna, W. 
Olanin. Komisja kontrolująca: J. Maksymów, 
P. Kowalczyk. J. Kaniak, zastępcy, J. Jezier- 
ski i J. Kokoszka. 3 

Przy wnioskach członków %ałatwiono różne 
sprawy organizacyjne, po czym pnzewodniczą- 
cy kol. Gołębiowski zamknął Zgromadzenie 
okrzykiem na cześć Organizacji. 


Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 


ROCZNE SPRAWOZDAWCZE ZEBRANIE 


W niedzielę, dnia 26 lutego r. b. odbyło się 
w sali Tow, Higienicznego roczne walne zebra- 
nie sprawozdawcze I Oddziału Warszawskiego 
(Drukarzy) pod vrzewodnictwem kol. T. žy- 
burskiego, który w krótkim referacie zobrazo- 
wał pracę Zarządu, jego troski i walkę cenni- 
kowa o umowę zbiorową, W goracych słowach 
wspomniał Zmarłych w roku sprawozdawczym 
kol.: A. Skorupce, A. Leszowsikim, A. Smoli- 
kowsikim, R Borkowskim, J. Stawiarskim, E. 
Siennickim i W. Mazurkiewiczu. Słów tych 
wysłuchali obecni stojąc, by w ten sposób od- 
dać część pamięci Zmarłych kolegów i towa- 
rzyszy pracy, 

Następnie kol. Skrzyński odczytał list Kole- 
gów z Francji zorganizowanych w Sekcji pol- 
skiej przy syndykalistycznej Organizacji dru- 
karzy francuskich. Treść listu przyjęto burzą 
aklasków. 

Po krótkim referacie delegata K. K. O. wy- 
brano komisję skrutacyjną oraz przyjęto pro- 
tokół z poprzedniego rocznego walne zebrania. 

W uzupełnieniu drukowanego sprawozdania 
zabrał głos kol. Skrzyński, jako sekretarz Od- 
działu, omawiając poszczególne etapy prac 
i walk Zarządu. 

Kol. Smoleński imieniem Sekcji Maszyni- 
stów podał w krótkości przebieg prac i poczy- 
nań Sekcji, podzem kol. Buczyński zdał spra- 
wozdanie z działalności Komisji Kult.-Oświat. 

Imieniem Komisji Rewizyjnej zgłosił kol. 
Lubecki wniosex o udzielenie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi i skarbnikom, wyra- 
żając uznanie dla prezydium, a w szczególno- 
ści dla kol Skrzyńskiego za bezinteresowną 


pracę dla Organizecji. (Uchwalono jednogłoś- ` 
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nie). i 

W dyskusji zabierali głos kol. Korniiuk, Ko- 
ral, Smoleński. Burkot i Skrzyński. 

Następnie przyjęto rezolucję kol. Frydry- 
szaka o konieczneści łączności z całym ruchem 
zawodowym i ludowym w walce o lepszą egzy- 
stencję mas pracujących. 

Na wniosek kol. Skrzyńskiego urządzono 
manifestację na cześć tych kolegów, którzy 
należą do Związku bez przerwy od roku 1916 
l którzy mają po 1000 wkładek zapłaconych. 

W końcu odczytano protest przeciwko szy- 
kancm i represjom spadającym na Związki Za- 
wodowe, na działaczy robotniczych i ludowych. 

Zebranie poleciło rowemu Zarządowi zwró- 
cić się do Rady Zawodowej i Komisji Central- 
nej o opracowanie sposobów walki z represja- 
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niw w Bereżie i o zniesienie więzienia odo- 
sobnienia w Berezie Kartuskiej, 

Na tym zakończono zebranie. 

Wynik przeprowadzonych wyborów jest na- 
stępujący: przewodniczący kol. Żyburski Tev- 
dor, zast. przew. kol. Smoleński Leon, sekre- 
tarz kol. Skrzyński Aleksander, skarbnik kol. 
Minich Jan. Do Zarządu 'weszli: kol. Paczyński 
Wacław, Walter Franciszek, Ziętek Józef, Pie- 
trzak Jan, Kalinowski Stefan, Janicki Ro- 
muald, Domieniecki Czesław, Soszko Antoni. 
Jako zastępy kol.: Buczyński Antoni, Domań - 
ski Aleksander, Cichońska Janina, Trzewiczek 
Czesław, Sław Aleksander i Kuśmiemski Sta- 
nisław. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli kol.: Lubecki 
Rafał, Bielicki Wacław, Suchanowski Karol, 
Stańczykowski Bolesław i Samborski Zygmunt. 

Do Sadu Związkowego weszli kol.: Bober 
Adam, Kuźma Władysław, Kiecolt Józef, Wy- 
drych Edward i Ostrowski Frame. Jako zastęp- 
cy kcl.: Ciesielski Jan, Ciesielski Lucjan i fa- 
śkowski Alfred. 


DRUKARZE POLSCY WE FRANCJI 


Z ROCZNEGO WALNEGO ZEBRANIA 


Tegoroczne, 10-te z rzędu, walne zebranie 
Grupy Drukarzy Polskich we Francji odbyło 
się w Lens przy współudziale przedstawiciela 
Francuskiego Związku Drukanzy lkol. Vienne, 
wszystkich członków z Lens i Lille, oraz de- 
icyata z Paryża. Przewodniczył kol. Mackie- 
wicz. 

Kol. Vienne w powitalnym przemówieniu 
pochwalił solidarność drukarzy Polaków, za- 
znaczając, iż można ich za przykład stawiać. 
Wśród Polaków sie ma rozbicia na partie, nie 
ma tarć przekonaniowych, tak jak u Francu- 
zów. Omówił dalej sprawy cennikowe, zazna- 
czajac, że czas pracy wynosi w drukarn'ach 
zwykłych 40 godzin na tydzień, w drukarniah 
gazetowyck — 38, a w nocy 36 godzin tygo: 
dniowo. Kol. Mackiewicz, odpowiadając gos- 


"ciowi w jezyku francuskim, zapewnił go. że 


drukarze Polacy zawsze będą solidaryzować się 
z kolegami Francuzami, jak to zresztą czynili 
przez ubiegłe lat dziesięć. 

Sprawozdania przewodniczącego zrzeszenia 
o działalneści Grupy oraz kasjera o finansach 
Grupy wysłuchano z uwagę. Sprawozdanie ka- 
sowe wykazało wpływów z wkładek i imnych 
7870,10 fr.; wydano 5.016,30 fr.; saldo 2.858,50 
fr. Po krótkiej dyskusji ma wniosek Kom. Rew. 
sprawozdanie Zarządu zatwierdzono, wyrażając 
oklaskami uznanie dla ustępującego Zarządu. 

Zarzadzono wybory nowych władz Grupy — 
wybrani zostali: kol. Mackiewicz — przewodn., 
kol. Pisarczyk — sekr., kol. Amdrzejczak -- 
skarbnikiem, na wiceprzewodn. powołano kol. 
Otulakowskiego Edmunda, na zast. sekr. kol. 
Gruszyńskiego, na zast, skarbnika kol. Paw- 
łowskkiego. 

Po dokonaniu wyborów rozpatrzono kilka 
spraw: 1) urządzenie uroczystego obchodu 
10-lecia Grupy: 2) wycieczkę na wystawę mię- 
dzynarodowa do Paryża; 3) usunięcie z pracy 
nienależących do Grupy; 4) przyjmowanie 


względnie sprowadzanie z Polski nowych pra- 
cowników może nastąpić tylko za zgodą Grupy. 

Po wyczerpaniu perządku dziennego kol. Ma- 
ckiewicz zamknął zebranie okrzykiem „Cześć 
sztuce drukarskiej”. 


Ukazało się praktyczne wydanie 
kieszonkowe 


NOWEJ PISOWNI POLSKIEJ 


Cena egzemplarza 30 gr., z przesyłką 35 gr. 
Zamówienia nadsyłać pod adresem: H, Taub- 


rządku dziennego, kol. Gołębiowski złożył mi, o natychmiastowe polepszenie kłoli więź- man, Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 98/1, 
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